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Słowo Boże 

1 czytanie (Mdr 2, 12. 17-20) 

Bezbożni mówili: "Zróbmy zasadzkę na 

sprawiedliwego, bo nam niewygodny: sprzeciwia 

się naszemu działaniu, zarzuca nam przekraczanie 

Prawa, wypomina nam przekraczanie naszych 

zasad karności. Zobaczmy, czy prawdziwe są jego 

słowa, wybadajmy, co będzie przy jego zgonie. Bo 

jeśli sprawiedliwy jest synem Bożym, Bóg ujmie 

się za nim i wyrwie go z rąk przeciwników. 

Dotknijmy go obelgą i katuszą, by poznać jego 

łagodność i doświadczyć jego cierpliwości. 

Zasądźmy go na śmierć haniebną, bo – jak mówił 

– będzie ocalony". 

 

 

 

 

 

2 czytanie (Jk 3, 16 – 4, 3) 

Najmilsi: Gdzie zazdrość i żądza sporu, tam też 

bezład i wszelki występek. Mądrość zaś zstępująca 

z góry jest przede wszystkim czysta, dalej – 

skłonna do zgody, ustępliwa, posłuszna, pełna 

miłosierdzia i dobrych owoców, wolna od 

względów ludzkich i obłudy. Owoc zaś 

sprawiedliwości sieją w pokoju ci, którzy 

zaprowadzają pokój. Skąd się biorą wojny i skąd 

kłótnie między wami? Nie skądinąd, tylko z 

waszych żądz, które walczą w członkach waszych. 

Pożądacie, a nie macie, żywicie morderczą 

zazdrość, a nie możecie osiągnąć. Prowadzicie 

walki i kłótnie, a nic nie posiadacie, gdyż się nie 

modlicie. Modlicie się, a nie otrzymujecie, bo się 

źle modlicie, starając się jedynie o zaspokojenie 

swych żądz.. 

 

Ewangelia (Mk 9, 30-37) 

Jezus i Jego uczniowie przemierzali Galileę, On jednak nie chciał, żeby ktoś o tym wiedział. Pouczał 

bowiem swoich uczniów i mówił im: "Syn Człowieczy będzie wydany w ręce ludzi. Ci Go zabiją, lecz 

zabity, po trzech dniach zmartwychwstanie". Oni jednak nie rozumieli tych słów, a bali się Go pytać. Tak 

przyszli do Kafarnaum. Gdy był już w domu, zapytał ich: "O czym to rozprawialiście w drodze?" Lecz oni 

milczeli, w drodze bowiem posprzeczali się między sobą o to, kto z nich jest największy. On usiadł, 

przywołał Dwunastu i rzekł do nich: "Jeśli ktoś chce być pierwszym, niech będzie ostatnim ze wszystkich i 

sługą wszystkich". Potem wziął dziecko, postawił je przed nimi i objąwszy je ramionami, rzekł do nich: 

"Kto jedno z tych dzieci przyjmuje w imię moje, Mnie przyjmuje; a kto Mnie przyjmuje, nie przyjmuje 

Mnie, lecz Tego, który Mnie posłał".. 

Dzisiejsze Słowo Boże, tak jak poprzedniej niedzieli, jest kontynuacją tłumaczenia, że „Syn Człowieczy 

będzie wydany w ręce ludzi. Ci Go zabiją, lecz zabity po trzech dniach zmartwychwstanie.” Aż dziw bierze, 

że I Czytanie z Księgi Mądrości z taką dokładnością opisuje zachowanie Jezusa i Jego wrogów. Przecież 

obelżywe słowa, jakie padają pod krzyżem, odpowiadają dokładnie słowom bluźnierców ze Starego 

Testamentu. I Pan Jezus mówi o tym swoim uczniom jak będzie wydany na haniebną śmierć, ale oni nic nie 

rozumieją. Gorzej – zajęci są tylko sobą prowadząc sprzeczkę, który z nich jest ważniejszy. I tu znowu 

ogarnia mnie, ale tym razem już nie zdziwienie, tylko niepokój, ponieważ pomimo tak nieprawdopodobnej 

bliskości samego Boga – choćby przez fakt głoszenia Słowa Bożego i udzielania sakramentów, a więc 

dzieło zbawienia wciąż trwa, wciąż się dokonuje również poprzez mnie – a mimo to wciąż odnajduję w 

sobie tak wiele podobieństwa do owych uczniów z tamtego czasu, kiedy oni podróżowali z Jezusem przez 

Galileę. Pan Jezus mówił do nich o swojej drodze jaka Go czeka i mówił również o podobnej drodze 

przeznaczonej dla tych, którzy zechcą pójść za Nim. Co to znaczy, kiedy Pan Jezus mówi: „Kto chce iść za 

Mną, musi wziąć swój własny krzyż”? To znaczy, że dla mnie też przygotowano krzyż. Fulton Sheen 

napisał takie zdanie: „Jest tyle krzyży co ludzi”. Co jest więc moim krzyżem? Muszę odnaleźć w sobie co 

dla mnie jest znakiem hańby. Coś co budzi we mnie największy lęk. Coś czego się boję, przed czym się 



lękam. Co budzi we mnie największą odrazę? Przecież nie mogę naśladować Chrystusa jeżeli nie wiem co 

jest moim krzyżem. Bo mam nieść ten mój krzyż wstępując w ślady Jezusowych stóp. I to nieść każdego 

dnia. Nieść przez całe życie. Co w moim życiu jest najcięższe? Może moja największa słabość? Moja 

wada? A może choroba, o której stopniowo gdy się starzeję, dowiaduję się, że już lepiej nie będzie, tylko 

gorzej? Może tym krzyżem jest fakt starzenia się? I to starzenia się nie w swoim kraju? Budząc się rano, 

jeszcze przed świtem człowiek myśli o swoim życiu, o zmarnowanych latach. Myśli o wszystkim co 

właściwie najcięższe. Jakim ciężarem bywa niemożność przekazania swoich doświadczeń z obawy, że 

będzie się niezrozumianym nawet przez ludzi bardzo mi bliskich, bo stanowiących własną rodzinę. I na 

dodatek jeszcze ten ciągły widok ciężkich chmur za oknem na szkockim niebie wyolbrzymia kształt mojego 

krzyża. Mój krzyż – czy ja go rozpoznaję? Krzyż to jest to co mnie najbardziej upokarza, policzkuje i 

degraduje. Coś czego najbardziej się wstydzę. Pod czym ciągle upadam. A potem człowiek znowu powstaje 

i niesie dalej. I dobrze, jeżeli mnie pochyla, jeżeli mnie gniecie, bo wtedy wiem, że wciąż jest na moich 

ramionach. Mam z czym iść za Jezusem, który mnie zapewnia, że jeżeli będę szedł z tym krzyżem za Nim – 

zostanę ocalony. Bo pokusa ucieczki krętymi drogami od swojego krzyża wciąż jest blisko. Ks. Jan 

Twardowski w swoim rozważaniu o krzyżu przy II stacji pisze, że „kiedy uciekamy od jednego krzyża, 

zwykle wpadamy na drugi. Jeżeli unikamy krzyża miłości, zaczyna nas przygniatać krzyż egoizmu”. Więc 

ten mój krzyż – to jest cała moja szansa. Bylebym tylko nie zniechęcił się. I pewnie nieprzypadkowo, pisząc 

ten tekst, natrafiłem na takie zdanie Franza Grillparzera: „Bóg nie zdejmuje ciężaru, lecz wzmacnia 

plecy”.(ks. Marian Łękawa) 

Bliżej świętych 

krótka prezentacja świętych 

Święta Ketewań (1565-1624) – była królową Gruzji, małżonką Dawida króla Kachetii. Poświęciła się 

budowaniu kościołów i opiece nad potrzebującymi. Po śmierci męża, gdy szach perski Abbas I zagroził 
zniszczeniem Katechii, Ketewań zgodziła się pójść w niewolę jako zakładniczka ,by ocalić lud. Odmówiła 
zaparcia się wiary prawosławnej i została poddana przed śmiercią torturom . 

Ketewań, prosimy Cię za Kościół gruziński słowami Jana Pawła II:  
„Udział Gruzji jest konieczny do zbudowania cywilizacji miłości, 

 inspirowanej i podtrzymywanej wyzwolicielskim orędziem Ewangelii”.  

 

 

 

 

W parafii biskup odprawiał msze świętą. Modlił się: Ofiarujemy Ci Boże tę ofiarę, za 

Twój Kościół… za naszego papieża…. I za mnie niegodnego sługę Twego…. 

Słowa te zapamiętał jeden z młodych lektorów i gdy następnym razem biskup przybył do 

parafii powtórzył je w czasie modlitwy wiernych: Módlmy się za Kościół, za papieża i za 

niegodnego sługę Twego naszego biskupa. Ciebie prosimy 

 
 

O dobrym wychowaniu nie tylko dla dzieci...* 

< Ławka nie jest do deptania ani ściana do pisania > 
 Jest takie stare zapomniane słowo – wandal. Pochodzi od nazwy dzikiego plemienia Wandalów, które 

przed wiekami niszczyło ziemie dzisiejszej Europy. Ale chyba nie wszyscy Wandalowie wyginęli… 

 Dżentelmen to człowiek, który ma szacunek do tych, którzy nie mogą mu oddać żadnej przysługi. 

 Rysunki na ścianach czyli tzw. graffiti, było znane już w starożytności. W 1949 roku wynaleziono farbę 

w sprayu. W niektórych państwach nie można jej sprzedawać osobom niepełnoletnim.  

 Człowiek  nie jest aniołem, ale winien być istotą kulturalna 
(*ks. Janusz Stańczuk, Savuir-vivre dla dzieci, Wydawnictwo Sióstr Loretanek , Warszawa 2016) 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



J.E. Biskup Jan Szkodoń urodził się 19 grudnia 1946 r. w Chyżnem (pow. Nowy Targ). Szkołę 

podstawową ukończył w rodzinnej miejscowości w 1960 r. Do liceum uczęszczał w Jabłonce. Po maturze, 

którą zdał w 1964 r., wstąpił do Krakowskiego Seminarium Duchownego. Święcenia prezbiteratu otrzymał 

z rąk kard. Karola Wojtyły w Jabłonce 22 marca 1970 r. 

Po święceniach pracował przez 2 lata jako wikariusz w Makowie Podhalańskim, a następnie przez jeden 

rok w parafii Matki Bożej Zwycięskiej w Krakowie – Borku Fałęckim. 

W latach 1973 – 76 studiował na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, w Instytucie Pastoralnym (teologia 

i pedagogika rodziny). Studia ukończył doktoratem (praca doktorska: Nierozerwalność małżeństwa jako 

problem duszpasterski Kościoła w Polsce w latach 1946 – 1970). 

Po powrocie z KUL pracował w Kurii jako sekretarz Synodu Archidiecezji Krakowskiej. Prowadził też 

wykłady na Papieskim Wydziale Teologicznym (później – Papieska Akademia Teologiczna) z teologii 

pastoralnej i z teologii życia wewnętrznego. 

W 1979 r. został mianowany ojcem duchownym w Krakowskim Seminarium Duchownym. Zastąpił 

księdza Stanisława Nowaka, który został rektorem. Posługę ojca duchownego łączył z prowadzeniem 

rekolekcji Ruchu Światło-Życie, Grup Apostolskich i rekolekcji parafialnych. 

Dnia 4 czerwca 1988 r. został konsekrowany na biskupa. Jest biskupem pomocniczym i wikariuszem 

generalnym Metropolity Krakowskiego. Należał do Komisji Episkopatu (ds. misji, ds. KUL, Komisji 

Duchowieństwa). Obecnie należy do Rady ds. Rodziny. 

Napisał wiele książek poświęconych rodzinie, kapłaństwu i życiu rodzinnemu. 
 

 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE 

XXV Niedziela Zwykła 

♦ Pan Jezus przez całe swoje ziemskie życie wiedział, do czego się przygotowuje, że Jego śmierć będzie 

ceną za zbawienie ludzi. My też wiemy, że aby osiągnąć zbawienie, musimy przejść przez drogę 

codziennego krzyża naszych cierpień, niepowodzeń, grzechów. Zbawiciel wskazuje nam, że najlepszą 

postawą życiową jest postawa pełnego zaufania Panu Bogu.  

♦ Dzisiaj drugi dzień wizytacji kanonicznej. Słowo ks. Biskupa na każdej Mszy św. Spotykanie dla 

służby liturgicznej, scholi i Oazy dzieci Bożych po Mszy o godz. 10.30. O godz. 15.00 zapraszamy na 

cmentarz do modlitwy za zmarłych. Od 16.00 ks. Biskup nawiedzi kilku chorych w rodzinach. Na Mszę 

św. o 18.00 zapraszamy wszystkich kandydatów do bierzmowania z rodzicami. Po Mszy spotkanie i słowa 

pożegnania ks. Biskupa. 

♦ Dziękujemy Jego Ekscelencji ks. bp Janowi za obecność wśród nas, modlitwę i głoszone słowo. 

Życzymy by MB Nieustającej Pomocy wypraszała, potrzebne dla ks. biskupa Boże łaski.  

♦ We wtorek po mszy wieczornej wspólny różaniec. W środę msza św. z kazaniem katechizmowym i 

nowenną do MBNP o godz. 18.00.  

♦ Mężczyźni Świętego Józefa zapraszają na pierwsze spotkanie po wakacjach, w środę 26.09. o godz. 

19.15 do salki za chórem. Temat spotkania: "Prawdziwy chrześcijanin" 

♦ Spotkanie z kandydatami do bierzmowania z kl. VII w czwartek i piątek o godz. 19.00. 

♦ W ubiegłą niedzielę zostały umieszczone w relikwiarium, przy chrzcielnicy relikwie bł. Bronisławy, z tej 

okazji siostry Norbertanki zostawiły okolicznościowe obrazki proszę o zabranie ich ze stolików.  

♦ Dziękujemy za ofiary złożone na kwiaty do kościoła parafianom rejonu ul. Brzezińskiego, ul. 

Długoszowskiego i Na Nowinach. 

♦ Bóg zapłać za składkę z III niedzieli miesiąca na modernizację drogi w wysokości  5603 zł.  

 

W TYM TYGODNIU PATRONUJĄ NAM: 

 27 IX (czwartek) – św. Wincenty à Paulo (1581-1660), francuski kapłan, opiekun ubogich i założyciel 

Zgromadzenia Księży Misjonarzy. 

 28 IX – (piątek) św. Wacław (ok. 907-929), książę czeski, propagator chrześcijaństwa, męczennik. 

 29 IX – (sobota) święci Archaniołowie Michał, Gabriel i Rafał. Ci wielcy Boży posłańcy bronią nas i 

pouczają. Starajmy się z nimi zaprzyjaźnić. 

  

Solenizantom i jubilatom rozpoczynającego się tygodnia życzymy,  

aby dobry Bóg czuwał nad nimi każdego dnia. 



INTENCJE MSZALNE  23. – 30. 09. 2018r. 

 
 

 

 

Niedziela  

23.09. 

 

7.30 + Teresa RUSIN (23 gr.) 

9.00 
+ Teresa KOŹBIAŁ w 33 r. ś., mąż Stanisław w 3 r. ś.  

i ojciec Tomasz HABAŚ 

10.30 O Boże bł. i opiekę MBNP dla Justynki w 12 r. urodzin  

12.00 
1. Za Parafian. S. Chrztu  

2. O Boże bł. i opiekę MBNP dla ks. biskupa Jana Szkodonia 

18.00 Rez.  

Poniedziałek – 

24.09. 

7.00 + Teresa RUSIN (24 gr.) 

18.00 + Józef BRZOSKWINIA w 10 r. śmierci 

Wtorek – 25.09. 
7.00 + Teresa RUSIN (25 gr.) 

18.00 + Alicja SOLAWA w 6 r. ś., Antoni mąż 

 

Środa – 26.09. 

 

7.00 + Teresa RUSIN (26 gr.) 

18.00 
Intencje zbiorowe za żywych i zmarłych przez wstawiennictwo 

MBNP.  

Czwartek – 27.09. 
7.00 + Teresa RUSIN (27 gr.) 

18.00 + Stanisław FORTUNA (od brata Józefa z rodz.) 

Piątek – 28.09. 
7.00 + Teresa RUSIN (28 gr.) 

18.00 + Wacław KOWALIK, żona Anna 

Sobota – 29.09. 

7.00 + Teresa RUSIN (29 gr.) 

18.00 

Dziękczynna w 50 r. ślubu Państwa Nowak z prośbą o Boże bł. 

dla Bronisławy  a dla zmarłego męża Zygmunta o wieczną 

nagrodę w niebie 

Niedziela  

30.09. 

 

7.30 + Bronisław GRELA 

9.00 + Teresa RUSIN (30 gr.) 

10.30 + Stefan BLAŃDA w 26 r. śmierci 

12.00 Za Parafian 

18.00 + Irena DYKIEL w 26 r. śmierci, syn Eugeniusz i zięć Marian 

Parafia Rzymskokatolicka – Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
 ul. Hemara 1, 30-198 Kraków – Mydlniki, tel. (12) 626 04 53, tel. kom. 729 491 093;  

www.mydlniki.diecezja.pl;  e-mail: parafia@mydlniki.diecezja.pl 

Msze Św. w niedzielę i święta 7.30, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00; Msze Św. w dni powszednie: 7.00 i 18.00. 

Numer Konta Bankowego Parafii: 15-1050-1445-1000-0023-0823-2921 ING Bank Śląski, oddział w Krakowie 
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